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I Rolnicy witają I 
Święto 1-Maja I 

CZW.A:RTEK 

Zobowiązania wsi 

Międzynarodowy 
Plebiscyt Pokoju 

W:Ę:GRY. 
BUDAPESZT. - Akcja zbierania 

podpisów pod apelem światowej Ra• 
dy Pokoju, trwająca na Węgrzech 
już trzeci dzień, zatacza coraz sze~· 
sze kregi. Codziennie przybywa3ą 
set.ki ty.sięcy podpisów. Robotnicy łą 
~zą 1>odpisywanie apelu z .pod~jmo
waniem dodatkowych zobowiązan pro 
dukeyjnyeh. Wraz z całą ludu?Ści~ 
kraju podpisują apel również hczn1 
du~how~i katoliccy i protestanccy. 

IRAN. 
'l'EL A VIV. - Z Teheranu dono

szą, że do d.nia 9 kwietnia 150 ty11ię
ey mieszkańców Il-anu pod.pisało apel 
światowej Rady Pokoju. 

INDIE. 
MOSKWA. - Jak donosi z Delhi 

I 
agencja TASS, kampania zbierania 

Z •• ,.-6:1Jł.-' ~z„ na~z~ p on•• podpisów pod apelem świato,·ej Ra• 
WW ..... „ '9 ~ '9 ~ ~ dy Pokoju rozwija· się w Indiach na 

Chłopi wespół z robołnika;mi Ci?:ynem dokumenł-uiq ~:l!~n:~:~3K~~~~ęiy !tz~:::~:.~ 
I 

bywają się wiece, na których uczesl-

swo, ·, udział w wa lee o pokó ·1 Plan 6- etni nicr składają podrisy pQd ape~~m. 
Apel :i;ostał podp1s·any przez w1ęk· 

ławskim najpoważniejsze zobo- 1 szość. uczestników m~sowt;go wiecu 
wiązania wykonują spółdzielcy z ! w Mtdnapur. (zacho~1 Be~ga~?· 
Koniowa, w pow. Trzebnica, a w 'I ży~-y. udział w t~J ~ampM\IJ poko
woj. opolskim c.złonkowie spół- ~ fowe1 biorą studenci lnndusey. 

2lałoga budowy odcinka D na Mły
nqiwle w Warszawie zdobyła. sztan
dar przecłH•óni „najlepszego zespo-

Hasło uczczenia czynem Święta 1 Maja jest obok haseł 
.,S1-ewu Pokoju" potężnym bodźcem, wzmagającym wysiłki pracu
jących chfopów w walce o tegoroczne plony. 

Przyspl'eszeniem siewów wiosennych, zwiększeniem ·wydajno
ści z ha i podniesieniem hodowli mało i średni.:>rolni chłopi, 
członkowie spółdzielni produkcyjnych. robotnicy rolni i trakto
rzyści pomnożą swój udział w przyspies;r,eniu realizacji Planu 
6-letniego i wkład w dziełv umocnienia ludowej ojczyzny. · 

Rosa Thaelmann 
wśród kobiet polskich 

dzielni w Maciejowicach w pow. 
1
1 WŁOCHY 

Kluczbork. ,i • 
" RZYM. - W eałycll Wło.;zech roz• 

Podobnie jak w „Siewie Pokoju". poczęła się akcja zbierania podpisów 
tak i w Czynie 1-IMajowym wyróż- pod apelem światowej Rady · Pokoju, 
nia się młod!Zież wiejska, która pod wzywającym do zawarcia Paktu Po· 
jęła tysiące pięknych zobowiązań. koju między pięcioma wielkimi mo
Przoduje młodzież pow. cieszyńskie carstw~mi. 

łu budowlanego w Polsce". 
Na zdjęciu: betoniarz Julian Poznał 
ski i murarz brygadzista Antoni 
Kawezak. FoOO-CAF 

Do Crz.ynu Pierwszomajowego przy 
stępują masowo chłopi całych gro
mad. gmin, a nawet powiatów we 
wsciystkich województwach kraju. 
Do powiatów. g<Lzi~ wszystkie gro
mady podjęły wbowiązania 1-Ma-

WARSZA W A. - 11 bm. Rosa jowe należy m. .n pow. Stargard 
Thaelmann była serdeeznie podejmo· w woj. gdańskim. 

go. ZMP-owcy ~gamrzowali tam po Wśród pierwszych, któuy złożyli 
nad 30 brygad polowych, które uzy podpisy pod apelem światowej Rady 
skują doskonałe wynńki w pracach Pokoju są m. in. wszyscy członkowie 
wiosennych. Do 1 maja brygady te rad gminnych w Partenno (prowin
przeprowadzą orki oraz siewy na cja Trapani) i Misterbianco (Kata· 
obsizarze 400 ha. nia). 

wana przez działaczki Ligi Kobiet. Dobitnym przykładem, świadczą-

W czasie podwieczorku, w którym cym o wielkości Czynu 1-Ma·jowe-
. . . . go chło.pów jest woj. olsztyńskie, Gwałtowna reakcja w Waszyngtonie 

legaci iachodni m_. _m. w:-1ęła u°:zaał przewodm~zą~a w . którym poważne zobowi~zania 
L1g1 Kobiet Mu;;1ałowa, \~ .Pl'Z~Jac.1e'. produkcyjne podjęli chłopi 680 gro- M A h • 

w potoku słów 
dtc4 utopić 

sedno 

skiej ro~mowie .z czł<>nk1mam1 Ligi I mad. w pow. Szczytno chłopi posta a c r t u r u s u n I ę I y 
Kobiet, Rosa Thaelmann wyraziła po nowili na ciz.eść 1 iMaja zwiększyć 
dziw dla enl:.uzjaz.mu, z jakim polski plony o 10 proc. i obsiać wszystką 

zagadnienia 
świat pracy odbud<>wuje swoją. Sto· ziemię orną, a wiele gromad w pow. "'e WS"'ystk•1ch ·a·1mowanych . s'tanow•I k 
licę. Bartoszyce - zwiększyć plony o 12 „ „ „ 

PARYŻ. - W dniu 10 bm. obra
dom zastę.pców ministrów spraw r.a 
81'B-nicznych w Paryżu przewodni
czył przedstawiciel ZSRR - Gro
ln)«o. 

W. swym przemówieniu A. Gromy 

Na zakończenie spotkania członki· 
nie Ligi Kobiet obdarowały Rosę 

Thaelmann kwiatami i arty~tyczny

mi wyrobami pol&kiego I rzemy~łu 
!> ego. 

ko oświadc'l.yl, że przedstawiciele l Fal oburzen1·a 
tmech mocarstw raz jeszcze dowie- I 
dli, iż pragną zastąpić punkt o re- , 
dukcji sił rzl>rojnych czterech mo- 'I przeciw 
carstw punktem o „poziomie zbro-
jeii'\ a. do czego przy tym zmleTilll-1· zarządzeniom Queuilłe'a 
jlł - wynika z ich wypcmriedzi, bro . 
niąeych polityki zbrojeń, uprawia- PARYŻ. - Stały Komitet Fra.ncu-
neJ. pn;ez USA, Wiielk1tt Brytanię 1 skiej Rady P-okoju ()głos.ił deklarację, 
Francję. w której wzywa wszystkich Francu I 
Jesteśmy przeciwko temu - kon zów, by uświadomili sobie w pełni 

tynuował Gromyko - by sprowa- niebez.pieczeństwo . groż~e ~wiatu z 
1 

" dzać całość zagadnienia do beztreś- powodu ~gresywn~J p<>h~1 USA. I 
ciwych i fałszywych deklaracji. Je- D~kl~rac3a po~res~a Jako !akt s~cz~ • 
st-eśmy również przeciwni, by pod t;oln1e .~buna3ący, ~e (' teJ powazn~J \ 
grą słów i kazuistyką, pogTZebać nie ~ytua~Jl :i:zą.d Q~uilli:a chce ~para.li: 
:rnilemie ważny problem redukcji zowac dz1ał:'"tnoi:sc Bm~a .świat~weJ 
sił zbrojnych czterech mocarstw, do Rady Pok?Ju. p;opa~J~CeJ :wn3em
CRIO właśnie ~mierzają mocarstwa ne zro.zum1eme l z.bhzeme m1ędzy na 
zachodnie 1·odam1. 

• W niedzielę Fra:neuska Rada Po· 

l. K. do laureatek 
Międzynarodowych 

Nagród Stalinowskićh 

koju zobier.ze się w Pary~u lla sesję 
nadzwyczajną, aby przemówić w imie 
niu narodu franci:I$kiego. 

D<> F.1.-.neji nadal ttapływają, .z ca· 
lego świata depesze J)Totestacyjne 
przeciw dekretoWi rządu (lueuille'a. 

* * 11: 

WARSZAWA. Zarząd Główny Li- PARYŻ. - Na. posiedzeniu Zgro- \ 

procent. 
Do jeszcze większego podniesienia WASZYNGTON. Prezydent Trn· 1 ze wszystkich zajmowanych przer.eń 

plonów ziemi i do dalszego intensyw man udzielił dymisji gen. Mac Arthu· stanowisk wywołała l!wałtowną reak· 
nego ro.zwijania hodowli mobilirzuje rnwi, odwołując go ze wszystkich cję ze strony przywódców partii re• 
C?;yn l- · 1 'Y (.Ó."l)f óldiiel zaimawan ·eh puezeń Rtanowisk na ••Iii ńskiei kl6rzy niejednokrot· 
pi prQdukcyjnych praco vników Oalekim \\ schodde. · nie deklarowali się jako zwolennicy 
'POM-ów. Następcą Mac Arthura Truman mia Mac Arthura i w-ykorzystują obec:n~ 

Zobowiązania produkcyjne pod nował dotychczasowęgo dowódzcę decyzję prezydenta dla podważenia 
jęły już setki spółdzielni. w woj. VIII armii amerykańskiej w Koreii - pnycji partii demokratycznej. 
wrocławskim, opolskim, pomań- gen. Matthew Ridgeway'a. Senatorowie republikańscy Taft, 
skim, suzecińskim i w innye!h WASZYNGTON. Decyzja Truma- Wherry i inni ostro zaatakowali Tru· 
województwach. W woj. wroc- na o usunięciu generała Mac Arthura mana, oświadczając, iż rozważają kro· 

-------------------------------- ki, jakie należy podjąć przeciwko 
Trumanowi. Jednocześnie podali oni 
do wiadomości, że Mac Arthur, z 

I 
którym porozumieli się telefonicznie, 
stawi się przed <>bierna iz:bami Kon· 
.(!resu, aby „przedyskutować" sprawę 
swegQ odwołania. 

„Kanclerz" z Bonn 
w Paryżu 

I 
P ARYż. - Pl'Zybył tu, witany 

przez oficjalne osobistości francu
. skie, marionetkowy „kanclerz" za· 
j chodnio • niemiecki Adenauer. PJzy. 

I 
jazd szefa o<iwetowców zachodnio • 
niemieckich wywołał ogromne oburze 
nie francusi~iej opinii publicznej. 

1 Adenauer przybył do Paryża w celu 
•iod,pisania „planu Schumana". 

Prasa postępowa przypomina jak 
1vielkimi niebezpieczeńst\\ami grozi 
Francji realizacja „planu Schuma· 
na". Rozmowy paryskie - pisze „Hu 
manite" - mają na celu utwoTzeme 
„nadt1·ustu" zbr<>jenioweg<>, który wy 

J!i Kooiet wystosował depesze gralu· madzeniti. Narodi>wego deputowani 
lacyjne do działaczek światowego ru. Casani>va i d'Astier 7,głosili interpe. 
chu obrońców pokoju, nagrodzonycl\ '\ac· w sp1·a.wie nielegalnego dek1·e
Międzynarodową Nagrodą Stalinowską tu l\Ządu Queuille'a, uika.z.ująeego 
„ził utrwalanie pokoju mięcb:y aaro- dz:iałah1ośei na. teryltorium Francji I R b • 
dami", Eugenii Cotton, P.ak Den-ai ł Biura światowej Rady Pokoju. 0 ołnl y 
Sun Czin-lin, życząc im dalszej owoc- Reałtcyjna większość Z~rnmadze· . 

Robotnicze zespoły świetlicowe 
cieszą si'~ dużym uznamiem wśród 
załóg fabrycznych. 

daje ameryikańskim handlarzom ar· 
mat przemysł Francji, jak również 
pl'Zemysł Belgii, Holandii, Lukse;a;i,. · 
burga i Włoch. 

n~j pracy _w światowym froncie obroń "!1-ia uchyli~& ~ię od dyskusji nad oibu przemysłu chemicznego 
c:;ow poko1u. mte-1'PelacJami. Na zdj.: fragment sztuki Ordeń

skiego „Polka Murarka" w wy
konaniu zespelu fabryki mydła 
„Schicht". Depesze ze świoto 

MOSKITA - W wielu tromroojoovych toyprodu
uigltbiach tcęglowych kowonych Ctłłkowicie 
Związku Radzieckiego do prze: pr:emysl b11łgar
ko1iano jut całkowitej ski. Nowe 1mgo111' tram 
mechaJ1i:&acji cięikic11 wajorve skorutruo11:0110 
prac zwiqzon,-ch z wyd.o 1ł'Pdlu.g w.i:or6w rad~ec
b;·ricm tl'ęgla. kich. Wagony zaopotr:io-

Dzięld 111rcluu1izac.ii ne są w 4 moll>ry, poRiu 
pracy tV)·dobycie tl'ęgla dają piękną lin~ aerody-
1uro.<ło J ,!) r11zy. Liciba 11amicsnq, komfortowe 11-
kopolń, które zosta11q w r::ądz · , doskon11łP u
' oku 1951 zmecha11i.1owa rzqd~enia 1,rentylar:rfa1e, 
11e wzrośnie w ZSRR 5- radio itp. 
krotnie. * * * 

* * * BERLIN - W Es.'"" 
SOFIA - · W Sofii u· ndbyło się drugie po.•ie· 

:akladoch „6 tł'r;e.•ień" (/zenie niemieckiego ko
orlb,la .~ię 11roc1~·st1JU milPlu robot11ic.1ego przf' 
oddania do 11iy1!.·u du:órh citcko rmiiłitaryzacji. 
pieruszych «'ll1Con0u lak «')'nika .i: o lo.<rn· 

nego komunikatu, pr::e
wodt1iczący komitetu 
FTitz; Tlmm przedstawił 
1111 posiedzeniu &ytuację 
zwią:r;a11q ze wzmo%01111 
remilitaryzacją Niemiec 
zachodnich i omówił naj 
blii$ze zadanill komitetu. 

* * • 
TEL A.VIV - Dzie11nik 

„Ettelaat" donosi, że 
strajk robot11i ków sz)
hów naftowych (J]tglo-
i rańskiego toworzyst111: 
naftowego w Be11def· 
Maszur i .A.ga-Di:.ari tnrn 
nadal. 

Strlijk11jqcy ż11clajq P'>· 
prawy niebywale cięi:.kicli 
u:arunków pracy i bytu 
Rozmowy delegatów ro
hotriic.:ych .: komisj11 r:11 
d ową zostały 11rzeruxm r 

prze.chodzą na stosowanie 

nowych norm 
Foto AR 

Wybór władz 
KP Włoch 

WARSZ A W A. - Lic:z.ne zakłady 
przemysłu chemicznego prrzechod'lą 
obecnie na stosowanie nowych norm 

.- s~rawiedliwych mierników pra
cy~orm mobilizujących do podno
sze'l'l.Ia wydaii~ści, a tym samym 
do zwiększ~ia produkcji i popra
wy rz;ail.'obków. W zakładach, gdzie R1ZYM. W R!Lymie odbyło się 
obowiąrzywały jedynk! normy - za- pienarne posiedzenie Komitetu Cen 
dania dla całych wielkich rzespołów, tralnego Komun:istycznej Partii 
co hamowało wzrost wydajności - Włoch. wybranego na VII Kongresie 
na żądanie załóg wprowadza się od Partii. Plenum jednomyślnie wybra 
rębne no).'lny dla obsługi poszczc- ło Palmiro Togliatti na sekretarza 
gólnych urządzeń. generalnego !Partii oraz na jego za

M. in. z inicjatywą rew1zji norm stępców - Luigi L<>ngo i Pietro 
w jednym rz: największych eakładów Secchia. 
polskiego przemysłu farmaceutycz- Komitet Cent•rail.ny powołał rów
nego - Wytwórni Nr 5 w Jeleniej nież 18-osobowe kierownlictwo Par
Gónze (dawniej „Labofarma") wy- tii, w skład którego weszli m. in. : 
stąptili robotnicy działu obsługi apa· Togliatti, Long,o, Secchia, di Vitto
ratów destylacy;jnych: Bronisław l rio, d'Onofrio, Pajetta, Scocclmarro, 
Banach i J111n Słowik. ' Sl'reni i Sua.no. 

I 

Prowokac;e titowców 
na granićy rumuńskiej 
BUKARESZT. Ministerstwo 

Spraw Zagranicznych Rumul1skiej 
Repwbliki Ludowej przesłało do am· 
basady jug'osłowiańskiej w Bukaresz 
cie notę, w której stwierdza, że mi· 
mo niejednokr<>tnych protestów rzą· 
du nfmuńskiego przeciwko wt•ogim 
aktom pog1·anicznych władz jugosło
wiańskich, rząd jugosłowiański nie 
uczynił żadnych Jn.·0<ków celem poło· 
żenia kresu prowokacjom. 

Rząd Rumuńskiej Republiki Ludo· 
wej - głosi nota - protestuje sta· 
rtowczo przeciwko wrogim aktom or
ganów pogranicznych rządu jugosło
wiańskiego, ponoszącego całkowitą 
udpowiedzialność za te akty i za ich 
skutki w wypadku ich powtórzenia 
si~ 



• 
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Od sześciu dni kopaczka słoi bezczynnie ... 

I 
·&aJ~-

' • ł't [;7I t!l] 
$TENIA Z LODZI: - Jest Pani Przemys owego ~~·':i'."i~.::::u"'i:~, 't:.b~,~t~~;;..:: 

i mogłaby Pani E czasem zostać tech 
Bolączki budownictwa 
Wykorzystanie sprzętu mechanicznego oraz planowa
nie i dokumenłacia pozostawiaią wiele do życz;enia 

-;-- . Spó~rzcie ~a tę kopaczkę - I na sprawną . pr~cę betoniarzą I ofiarn ej p~1?cy ząłosi. , łl dru~if!j 
mowr k1erowmlk budowy maga- Szczepąna W1ęzmaka, czy mura- - me mozna zatnykac uczu na 
zynów „'Textilimportu" ob. Ch-0j- rza Stefana Skubisza. tak istotne sprawy, jak ruiewyko
nacki. Już szósty dzień stoi bez- To samo można p0wiedzieć o ko- rzystywanie sprzętu mechanicz
czynnie. Tryb się zepsuł li nie p.aczu Stefanie Chachaju, zbrója- negv czy „improwizowanie" za
ma go kto naprawić. Przed&ię- rzu Tadeuszu Sędzilkowskim, cie- opatrzenia materiałowego z po
biorstwo Robót ZmechaniZ'0wa- śli Czesławie Krajdzie i wielu wodu brl>.ku dokumentacji. 
nych nie rozporządza dostateczną innych. Godnym uwagi jest także· fakt, 
ak>ścią części zamiennych„. - O ileż wlęcej dałoby się MP że :ttan zatrndniani11 na budowie 
Rzeczywiścre - kopaczka wy- bić z tymi ludźmi, gdyby maszy- jest o 25 procent niższy od zapla

gląda żałośnie. Bezradnie prze- ny funkcjonowały sprawniej, gdy nowanego, a roboty me są prze
chylona na dnie głębokiego rV) byśmy mieli brygady remontowe cież opóźnione. Co to znaczy'? 
wu przypomina wrak okrętu. ,i cżę.4ci zamienne - wzdycha Odpowiedź jest prosta. Zdolność 
Obok długi sżnur samochpdów ki·ervwnik Chojnacki. produkcyjna za~ogi okazała się w 
ciężarowych czeka daremnie 11.a Nie tylko ta bolączka daje się praktyce o wiele Wyższa niż prze 
ładunek piasku. zresztą we znaki. Okazuje się I widywano. A co by było bez 

'Budl)Wa magazynów „Textil- także, że dokumentacja n.J.€ jest postojów masżyn! Cały harmono
importu" jest ntemal całkowicie kompletna. Poszczególne jej frag I gram zostal:by powaznie wyprze-
zmech.anizowana. Pracują tu· menty napływają z opóźnieniem. dwny. 
dwie kopaczlci, trzy transportery I znów rzecz dziwna. Zarówno Na przykładzie budowy maga
i trzy betoniarki. Cóż z tego, kie- kierownictwo budowy, jak i cała j zynów „Textlli~portu" ujawnia
dt" maszyny nie są w pełni wy· załoga pokonują tę trudność w ją się niedomagania, na które 
ktorzystane! Ciągłe uszkodzenia, swoisty sposób. Nie cz,ekając na cierpi nowvpowstałe Łódzkie 
którym nie ma kto skutecznie dokumentację, dokonują „na oko" Przemysłowe Zjednoczenie Budo
zacadzić, powodują że sprzęt me- zamówień materiałowych i pcha- wlane. Przedsiębiorstwo to zv-sta
chanfuzny nie wykonuje nawet ją robotę aż mtło! ło powołane dv życia w wyniku 
połowy wyznacz,)nych mu zadań. Ostry zgrzyt piły tarczowej da- reorganizacji przeprowadzonej 
Nader często muszą go zastępo- je co chwila do poznania, ie bry· przed pa.ru miesiącathi w budow
wać robotnicy, pracujący !ręcznie. gada ciesielska Czesława Krajdy nictwie. Jest więc zrozumiałe, 

Mimo taki'ego stanu rzeczy bu- zniecierpliwiła się długim czeka~ że w początkowym okre1>ie swego 
dowa nie jest .bynajmmiej opóż- n:iem na plany podciągów do istnienia napotyka ono na szereg 
niona. Przebieg robót zgadza się stropów i robi je we własnym trudności. 
niemal co do dnia z harmonogra- zakresie. Należą do nLch przede wszyst
mem. Załoga może się poszczy- Inicjatywa załogi wyprzedziła kim luki i błędy w planach -
dit dobrą wydajnością pracy. zbyt pvwolnych projektodawców. przerobu, zątrudnirnia, zaopa· 
Przeciętne wykonanie normy · w Nawet krótki pobyt na budo- trzenia itd. 
drugiej pvłowJJe marca wyniosło w.i.,e wystarcza, aby się utwier- Już pterwsze miesi ące br. wy-
220 procent. Ptzed.ętny przerób dzić w przekonaniu, że mimo kazały, że ŁPZB posiada w obec 
na roboczo-godzinę również do- w~zystko coś tu nie jest w po- nym stadium swego rozwoju„. za 
bry - 23 złote. rządku. Z jednej strony trudno wysoką zdolność prndµkcyjną w 

Serce rośnie, lti~y patrzy się nie wyrazić słów uznania dla stvsunk',1 do pianu ·:r:r~erobu, któ-
- ry wynika ze zlecen inwestorów. 

HMłoda Gwardia" w wykonaniu młodzieży 

"~csp ;)! arlystyczny Młodzieżowego Domu Kultury w Warszawie wystawił 
~i.:tukę Fadiejewa ,,Młoda Gwardia". - Na zdj.: Scena przyjęcia Radzika 
do Komsomołu, w roli Radzika uczeń M11dej Alfred. 

W ciągu ubiegłego kwartału 
przedsiębiorstwo wykonało ok. 
20 procent planu rocznego, a 
przeciez b.Vł-' to okres ograniczo
nych z natury rzeczy robót zimo
wych. 

Stan zatrudnieru1a w Z1edncr 
czeniu jest oo na1jmniej o 15 pro
cent za wysoki. Likwidacja tego 
przerostu może przynieść vk. 600 
tys. złotych miesięcznej oszc.:ęd-
ności. . 
Poważną przeszkodę w racjo

nalnym planowaniu robót stano
wi brak termmow\) dostarczanej 
dokumentacji technicznej oraz 
niepełne wykorzystanie sprzętu 
mechanicznego, co ukazaliśmy 
już powyżej na konkretnym pl'zy 
kładzie. · 

Ostatecznie jednak możnaby 
wysnuć wniosek, że są to bolą
czki nie bardzv istotne, skoro 
ŁPZ'B wywiązuje gię nadspodzie
wanie szybko ze swoich za.dań 
produkcyjn;vch. Byłby to sąd 
niezwykle powierzchowny. Nie 

woll1o nam bowiem zaPQmilw.c. 
że ozołuwym zaElf.lrue-Jll, g~tawio
nym przed wszystkimi gałęziami 
gpi;podąrki narodowej W rp}\µ 
l:łte~fl(:Ym , jest oijniż;~a kosztów 
wlą,\it'fclV 

I tutaj dochodzimy do sedna 
rzeczy ŁPZB mmi z miejsca, od 
pierwszych miesięcy swej dzia
łalności, przystąpić do w_ytęli:onej 
walki 0 obniżkę kosztów właś· 
nych budowanych obiektów. Peł
ne wykorzystanie zdolności pro
dukcyjnej załóg i spnętu oraz 
dokładne, oparte na ścisłych da· 
nych planowanie poszczególnych 
działów pracy stanowi podstawo-
wy t~go warunek. (es) 

Hallo, Polskie Radio 
Ciekawsze audycje 

PIĄ'l'EK, 13 KWIETNIA 
U.30 A\1d. szkoltlił dln klas I - U 

- „Bajka o Jasi1\ku i 2ł11tym pie,rście-
11iu". 13.50 Pieśni Sc:buherta. 14.lO I.ho 
lme utwory Bnoh1t. 14.20 Pog, z cykli1 
„Poznajemy morze i wybrzeże". B.30 
Aud. Szkolna dla klas V - VII ~ „Jak 
pracuje d1ór szkolny". 14.50 Mur.yk». 
rozrywkowa, 15.30 ·And. dla świetlic dzle 
cięcych - „Ogniwo" 10 odc. powieCei 
J. Broniewskiej. 15.50 Utwory wioloneze 
lowe, 16.10 M11zyka, 16.20 Program lokial 
ny, 17.45 Felieton, 18.00 Pt-ograllt lokal
ny, 19.00 Koncert inauguratyjny Festi
walu Muzyki Polskiej w wyk. Orkiestry 
Filharmonii Warszawskiej pd. W. Ro· 
wickiego, W. Wiłkomirska - skrzypce, 
21.30 Muzyka i aktualności, 22.00 Audy 
cja literacka, 22.15 Koncert. Transm. z 
Budapesztu, 23.10 „Małe koncerty instru 
mentalne". 

nikiem włpkienniczj•ni. Inaczej je>;t z 
zawoqem eicspedientki, który , j ak s~
dzió ll'lll~etny i listµ f11ui i Jej asip1-
racji - na pewno by nie odi>owia·dał 
Pąni. Radzimy nad tym się zastano
wić. Nie bez znaczenia jest również 
f~kt, że ciągła zmiana zawodu i zwią. · 
zane z tym nieod•z-0wne szkol~nie -
naraża Państwo na tbędM gtraty. 

* • • 
J. PAUL - RADOMSKO: - In· 

terweniowaliśmy w P&n.a sprawie, nie 
podał Pan jednak sw<>jego adresu i z 
tego ~wodu definitywne załatwienie 
napotyka na trudno~i. Prosimy o ad-
res. 

* • * 
CZY'l'ELNIKóW, którzy zwrMają 

!l ię o porady le\u1nkie, iltforn1ujemy, 
?ie redakcja porad takich nie udtiela, 
,:(dyż nie jest do tero powołana. 
Wszyscy ubezpieczeni, względnie ko
uy,sta,jący z prawa do beipłatinego 
leczenia · jako członkowie rodzi· 
ny ubeZ:p!ecZOi'lego ,_ mogą zasięgać 
porad lekarskich w Poliklinice, ul. 
Narutowicza nr 96. gdzie istniej, 
wsz.ysb1d:e działy l&cznictwa ora,z or
dynuję. lekarze wszyl!t\dch specjalno· 
ści. 

* „ * 
ZMARTWIONA. lRENAr Powinna 

Pani była od razu w dniu · rozprawy 
zwrócić się do sądu !1 zwrQt kos;i:tów 
podróży, śkoro była Pani w11ywana w 
ahankterze świadka, Teraz $prawa 
się komplikuje, gdyż od terminu roz
prawy nlinęło już kilka miesięcy. Bę
dziemy interweniowali, a o wynikach 
powiadomimy Panią. 

* * „ 
C.ZYTELNIKOW, którzy w związku 

z miesiącem czystości zwrócili się do 
nas o Interwencie w sprawie stanu 
sanitarfie!{o kh domów, zawiadamia
my, że ~pr!lwą zainteresowł.!i~my Za
rząd Nieruchomości otaz Dozór Sani
tarny. 

Podnosimy wydajność pracy r 

Metoda ini. Kowalowa 
spotkała się z dużym zainteres_o.waniem 

robotników ZPB im. Marchfewskiego 
Osiągni{'cia tkaczy ZPW im. Waryń

skiego, pracają.cyeh metodą radzierkie
go inżyniera Kowalowa, spotkały się 1 

dużvm zainteresowaniem robotników łii 
d,.klch fabryk przt'mysłu włóki„n11iczc
go . 

Oto dnia 11 hm„ odbyła się w tka.lni 
ZPfl im. Marrhlewskiego wit'lk11 nara
da ted111iczna tkar•y pit'irwsze.i r.mlany, 
w 1:1órf'j udział wzirli pł'r.('clstawir.icle 
Glówn!"r;o In tytutn Prdcy t Warna-

- Zgłaszam si~ chętnie do wsp6łpra 
cy przy uMalenin najlej)szych metod 
[tracy naszych przodujących tkaczy, Mam 
za !Oht wiele lat s11ędzonych w fabry
re, rozumiem więc j11ok wielką pgn1ocą 
dla nu mo~c być metodą inż. Kowalo-
wa. 

Dr.irkl zaslosowanfo te.i 1111•111dy nie 
tylko ja przekażę innym wszi olko l' O naj 
lepsze ze stosowanego t•rzeze mnie sy
atcmu pracy, ale ~arna też bę1łę miała 

wyp. 
1 1 

. . d 
1 

. moźno!ć skorzyshmia z niejednej nau-
o prZl'l ~ aw1e111u prr.ez e e,;arJe k' p ł • h ·1 h 

GIP · 1 d · . · · 1. o QCzen1e naszyc naJ cpsz3•c ayste 
_ . opt oOwyc 1 . meto , pra~y ;nzynu•ra mów pracy stworzv metoclr, która nie-
Ko'~ alowu, ':·y,~u1zała się . ozy~•onn dys WQtpliwie przyrzy~i się do podniesie-
kusia, w ktorl'!J głos r.ab1crnli poszrze. . . . h . • 

'I · k • tk k' dk El •11 k LUR p1•zec1ętnyc wymkow w wykonywa 
g~> 111 t. ~cze 1 ·ac?. i, po . re 8J. c 11- t.1iu plańu. 
n•f'czno~c ro7.Jrnws1.echniema metod)• Ko 
walowa wśród robotników tkalni Z.PB Na zakoilrzenic narady zebrani posta 
Lm. Marchlewskiego. nowili stwonyć r.akłatlową kotł}isję me-

Znann przodownica, 40 lat pracuj4c11 todyczną. Przedstawiciele GIP' przyrze-
przy krosnie tknt~zkn Zago1.da, powie- kli tkaczom tych zakł!ldów swoją wsp(ił / 
działa: pra!'ę . (w) 

Codzienna ńowelka „Expressu" 
I ' 

Wierny Morus 
E. Eder - Morus, kładt się! - rozkazałem, wska l Udaliśmy się w trójkę do lasu. Ale Mo

zu jąc na dywan.ik. Jamnik położył się, ale w rus nie buszował wśród krzaków i zagajni· 
dalszym ciągu nie odrywał oczu od drzwi. ków. Zaiste, był to jamnik z niepra:wdziwego 

Kiedy Janek wrócił z wodą, po:wiedziałem zdarzellia. . .. 
mu, że Morus prawdopodobnie widzi w nim Janek, którego ojciec był myshwytn, wma-

Siedział, merdając ogónkiem obok nas w I fcunnik zaś ;:wystuki\'.Vał ogonem po ziemi wer już swoje90 pana . i kocha go, ponieważ po- Wia~ w siebie'. że zna poniekąd psyc_hikę jam 
gospodzie, a w jego spojrzeniach ..- kiedy bel radości. szedł w ślad za nim aż do drzwi. nikow. Był więc bardzo szczęśllwy 1 dumny, 
t~ spoglądał na nas Jedzących -- malowaly _ No, idź, połóż się! _ rozkazał Jilnek, --" Cóź więc poczniemy z nim? - zapytał że jego metoda wychowawcza . daje w prze· 
się pokora i głód: . _ . . . wskazując na dywanik, leźący prŻed łóżkiem. wzruszony Janek. ciągu krótkiego czasu aż tak imponujące r~-

- Czy to moze 1est pansk1 piesi - spy- Pies usłuchał go momentalnie, zwinął się w Milczeliśmy obaj, :iastanawiając się nad zultaty. . 
tał mni~. ktoś, kiedy zawołałem na jamnika kłębek i wm;t potem usłyszeliśmy jego rów- wrażeniem, jakie u nas w domu (bo obecnie ..- Tylk~ co damy m~ n.a koJ~cję? - za· 
„Morus '. ny oddech, świadczący 0 tym, że gość nasz bawiliśmy na letnisku) wywoła pojawienie troszczył się. - Przeciez t11e mozemy iJO za-

Nie, Morus nie był naszym psem, a nazwa zasnał twardo. się j_amnika, skoro mamy tam już kota, ś~in- gło?zić! Musimy kupić mu kawałek całkiem 
ł~m g? tak po_ pros.tu . dlatego, że P;~ałem __,·Będziemy· musieli poczęstować 20 ki morskie i kanarki. tamej kiełbasy. 
kiedys psa, ktory. się nazywa~ ~M?ru~ . ) czemś! __, zauważył szeptem Janek. _ On Tymczasem pies chrapał spokojnie .. l.. po- ~orus merdnął znów ogonkiem i v.resoło 

Jammk ~ył dłuqi, cza~ny, ~mał krotkie, ktz) jest zupełnie wygłodzony! Czy mamy jf:sz•:ze tem, wieczorem poszedł razem z nami do go- pobiegł naprzód. 
we łapki 1 wesołe spoJrzeme. trochę cukru? spody, co położyliśmy znowu na karb j1::go . ..- Tak - zaopiniowałem. - Kupimy mu 

Kiedy przestał~ padać, wyszliśmy na ulicę. · . „ . . . z h kiełbasy 
..- Idzie za nami! ,._. zauważył Janek. Na dźw~ęk słowa „cukie_r p~n~osł ~tę łe- wierności i przywiązania. ac owanie jamni · 
Morus wszedł za nami do naszego pi)koju, bek .P~r~zontąo w głębokim śnie 1amnika, a ka uznaliśmy za wzruszająco poprawne. . Morus przystanął, odwrócił się nafłle i nie 

k Pow1ek1 1ego drgn.,.ły W nocy spał w rtaszym poko1'u na d·,:wa- spojrzaw.szy na:wet w naszą. s. tron_ę skręcił w 
gdzie natychmiast położył się na anaj?i~ i · " · I b t k k~ 
zacz:1.ł wyli1lywać starannie swoją mokrą - Patrz. jakie to inteligentne zwierzę! ,_. nikU przed łóżkiem. Nad ranem zb<.\d::ił Jan- dewo, aze y zaraz po em zm nąc za U~Z 
sierśĆ . zauważyłem . - On wszystko rozumie! ' ka, trącając go delikatnk nosem. M6j rrzy- r zonyn;i pło_tem, okalając~m j.aki~ ogród, ~tó· 

..- Nie można pozwolić , żeby dewastował Janek poszedł do kredertsiku f zaczął szu- jacie!, .rozumiejąc o co chodzi, wyprowadził ~ :-- 1ak się. potem do~~e~ziellsmy - row-
nam kanapę! - powiedział Janek i spędził kać torebki z cukrem. Pies ziewnął, WJtał i. 20 na podwórko, oot:zem Morus zasnął ·mo- ruez nie nalezał do włascici~la psa. 

M 
· d t m· erdają·c ogonem usi'adł i uz· obok Jank"', t~. n wu snem sprawiedliwego. Przez długą chwilę- czekaliśmy na M „)rUsa, 

qo na ziemię. orus ieszcze wa , .rzy razy 1 "' • oł I d ] d · 
próbował szczęśda, potem jednak sbpitulo- zaś zaraz potem oddał mu cały nasz cukier W czasie przedpołudniowej pruch'1dzki w ając na n ego i gwiż żąc, a e na aremme. 
wał. Pies zadowolony połozył się z powrotem pies dał narrt noyvy dowód swojego przywią· .- J?~br~e przynajmniej, ~e nie. ku~il~~O:Y 

..- Zaczyna mnie już słuchać! ..- skonsta- na dywaniku i sapnąl. zanla. W pewnej chwili, kiedy jak szalony tei tamei kiełbasy, bo .hyłbys musiał .nesc Ją 
tował nie bez dumy mój przyjaciel. - Pewnie chce mu się pić! - lam-k .:hw'') biegał po polu. dwóch innych letników usi!o teraz sam! - zauwazyłem, ale Janek, rml-

Stanął w kącie pokoju i zawołał „Morus!" cił (:Jłęboki talerz i udał się do studni. · wało zwabić f:IO gwizdani e,rn . Morus podbiegł cząc, pokiwał głową. 
Morus zerwał się , podni·.\sł głowę i pod- Zaledwie zamknęły si~ za nim drzwi po- do nich , pozdrowił Ich, jednakże, usłyszaw- Od tego cznsu nie widzieliśmy już więcej 

biegł do Janka. Ten pogłaskał go pr-tyjaźnie, koju , wierny Morus zerwał się na równe :10-1 szv nasie wołanie, zawrócił i oobieał za wierneao Morusa. 
zamiE'niaiac: ze mną znaczące sooir..:ienie, ai i skom.lac stanał obok wviścia. nami. 1 (T!r.tnt. M. > 

\ 
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WACEK: - Dlaczego u pani w sklepie 
jest tyle myszy? 

WACEK: - Wiesz co? ChyL1 ,i n ie będę I WICEK: - Teraz uwaga! Ja go będę I SPRZEDAWCZYNI: - Ach, kot, kot!. •• 
w tym sklepie mleka kupuwal! Wsządzi-e naganiał, a ty łap do worka!... WICEK: - Jeśli pafii nie doprowad21l 
brudy i myszy!... I WACEK: - A po co ci ten kot? 

1 

sklepu do czyst<.)Ścl, to codziennie przy-SPRZEDAWCZYNI: - Dopust boży!„. 
WACEK: - Nie żaden dopust boży, 

tylko skutki brudu i nieporządku! 
WICEK: - Trzeba temu zaradzić. WICEK: - Zaraz zobaczysz!... ni~siemy tu kota na wyżerkę! 

Wiosna V:r~::.k,ach Do magazynu. przez„: toaletę • ~ 

~ W stołowk eh 1 sklepach PlERWSZEJASKOLK.I.„PASKARSKIE 

We wszystkich parkach łódzkich 
trwaj4 wiosenne prace przy porząd
kowaulu rawuików, alejek i klom-

bów kwiatowych. 

ny?:0tV1tl~;;:::~~; ! or~:":ru:;~~ ,!~~ 

bardzo jest jeszcze, nie_stety, 
Przez połączenie PJH-u z SKKC 
wz1nożona zostanie kontrola 

62. lata. Miessk4m1 w ciamym, du!mym 

b d 1meazkaniu, więc postanowiłam wyJW r u n o mojq grorMdkę na wUti, do ]ustyMwa. 
Zażądano ode m11ie 600 :iotych. C;;y to 
nie zdzierstwo? Ale u nich to „tmiio", 

nad placówkami handlowymi 

Poza tynt ogólną bolączką, 
stwierdzoną przez inspektorów 
PIH jest to, ie w stołówkach f za
kłRdach gastronomicznych brak 
hermetycznie zamykanych puszek 
czy skrzyń, do których możnaby 
składać odpadki. SpółdZ11elnia 

Państwowa ·Inspekcja Hllildlowa w ł..odzi i1rr.eprowadziła w lutym „Zbieracz", odbierający odpadki, 
f marcu br. 1080 konti-oli placówek handlu u111>(llecznlonego i prywatne nie interesuje się tą sprawą, 
go, stwlerdzająe lit.ereg naduiyć i niedocią,gnic:<\ zarówno w sklepach 
sp0żywczycb 1 p:rze~łowych, jak i w zakładach ga.11i1·onomiem.ych. twierdząc, że należy to do zarzą-

W wyniku kontroli ł4 &prawy skierowano do " prokuratora, 18 do du zakładów. Zakłady znów zwa 
referatów kamo - admlnisWacyJnych, 22 do zabtwlenia w drodze dy· lają winę na spółdzielnię. Tym
acypllnamej, a 811 spraw polegaJl\cYclt na. Wędach orlflLl11Zacyjnyeh czasem odpadki trzymane są 
lub technlcmycb prukuano 'Z odpowiednimi wnfogkamł uspra.W11iaJący „gdzie bąd:lr", zanieczyszczają po· 
ml do wydziału handlu przy Prezydium RN. wietrze i zajmują i tak skromne 

Najczęściej spotykanym przekro I stan kuchni. hrak urządzeń sani· pomieszczenia. 

gdyi; w tymśe Justynowie za pokój s 1tu 
ch11iq :ai:qdano i 1000 złotych! 
Czyż można tolerować, aby u.k adliie 

rano skórę s ludzi pracy? Drogi „'Ex.
pre~sie", salatw tę sprau:ę jak 'najprr 
d:e1. bo lu chodzi o d:iiec.i, ikt6re po
trzebują powietrza j slońoa. 

• • 
Twoja Czytelnic:h 
{-) ]. Mienko 

* 
Spraw~ wygóro~·anydi opłat u 1\')'llłj 

mowane mieszkania na wsi - porusza 
liśmy już niejednokrotnie i apelowaliś 
m.y o powołanje jakiejś komieji, która 
kontrolowałaby . ceny pokoi :na letni'· 
kach i hamawała .nadmierne petyty Pt 
tka.czy, 

czeniem jest antysanitarny stan tarnych orar. zanicclyszczenie po We wszy tkit h tego rodzaju 
lokali, nieprzestrzeganie higieny mie!ozczeii gospodarczych przez i;prawach inspcktonv PIH porzą 

W d • d • przy sprzedaży. czy produkcji a r gryzonie. W kawiarni „Akade- l~zwili J'apk~ołmtokt6ełrymizn1·1e'nsntruiedkoccj1·~·.J~ęk· Naszym zdaniem 
O pOWle Zł ltykułów spożywczych oraz wad- ...... - -

h mickiej" natomiast magazyn urzą cia te mało bv. ć usunięte. J k" ł . 
no 11.sty Czyteln1·•·0' liwa gospodarka w magazynac d . t . . i . d ,„ a le ez są t b I 

K w sklepowych. zony JCS w piwrucy Je yne Niestety, załatwianie spraw sa- po rze ne. 
BYL NIETRZE~WY I doj~cit" do ni go prowadzi przez.„ nitarnych !i porz<>dkowych J'est Nikt 

. . ' ~ '. Na przykład w zakładzie ga· „ · t 
W oc~pou:1e~z1 na :wzale111e iw5;;ego stronomicznym PSS przy ul. Sie toaletę. !Uagnzyn jest wilgotny, przewaznie bardzo powolne, na- nie Wft Pi w p0iytecmość 

Csytelmka,_ sk1erowm1e p~d adresen! ~a 1 radzkiej 3 stwierdzono fatalny źle wyposĄ'i.on"• artykuły takie potyka na dziesiątki przeszkód, •klepów komisowych, orga.nizowa-
kładu kqpielowego, w ktoryni odmowio jak kawa i herbata przesiąkają których wyrazem są stosy pism, nych na nowych ~h przez 
110 mu wvdania książki za.żaleń - Pre:v p hod h d PlH MHO Al j k to to ' c M wilgocią i piwnicznym zapachem. rzyc zącyc o -u. · e a częs bywa. z 11• 
climn R. N . wyja.foia, ie istot11ie ksiąi •ow · W oo · · · d PSS 
ki t('j m" nie w ydano, gdy: przys~e(ll zyn aJ Y Większość m :igazynów jest zre- k mesieruu o na przy- rządaaniem nowych placówek - za. 

l '·' 
1 

. . . . ład można powiedzieć, że od ro- pomina się o przedmłeśc~Gnb, 
on to za1na t u w stanie 11ietrzeżw-.·m i asystento'w sztą meumH'J~tme prowadzona i ku J·uż tarnteJ'sze bi·uro m· westycJ" 1 t . j ...... 
zacliowal się w sposób 11iewlaści1~y. · A t k l 1 · b d -· . 1 I s nie ą.ce w centrum mla..~ta skle 

Ponadto Prezydium RN nadmieni11, że Ak d i· M d ~ · ciasna. r Y ·u Y czą ar zo czę „zbiera się", aby us"1ić harmo- y komisow · 
kierownik zakładu pr:ez 5 lat s~j pra a em I _e yczneJ sto n'.eposortowanc na podłodze, I nogram remontów placówek han f' . . e rozporzlłdzaJą. artylru-
cy w zakładzie cieszył się jc.k najlepszą . W ramach Czynu ~~Jowega asysten (ulegając zepsuciu, lub zniszcze -1 dlowych i zakładów gastronomicz a~ raczeJ luksusowymi. Nie ma na 
opinią i nie wpłynęło dotąd na niego ża c1 zakładu stomatologu zachowawczej niu. nych. Ponieważ takiego harrnono tcnuast w nich artykuł6w drobnych, 
d11e zażalenie ze strony interesantów. Akademii Medycznej w Lod.1i postano , gramu nie ma, wszelkie poczyna- t&ni~h, a starwnrią.cych J)rzedmioty 

wili poczęwszy od dnia I maja aż do Qb k. nia są hamowane i odbywają się aodziennero. UŻ:fola. Takie właśnie 
1 CZYJA WINA? końca hr. pracować w ambulatorium den raz I Z miOStO w tempie zwolnionym. SytuacJ·a s_klepy komisowe, sprzedające i kupu 

Na skargę m1szych Czytelników 
uc.:niów Liceum Hmtdltt Zagr. w związ- tystycznym także i w niedziel~ i święta musi ulec zmianie. Ją.ce różne drobiazgi - ~bne są 
k" z zaleganiem stypendium- DOSZ dll od godz. 10-ej do 13-ej w celu udziela - JułrO Dlatego też, chcąc usprawnić na przedmieściach. 
11osi. że sty pe11dium wypłacało do 31 nia pomocy w nagłych wypadkach. a.keję. u,suwan~a n~~uży~ i niedo- Robotnik choia.Jby np. sprzedać u-

grudnia ub. r. Mill. Ha11dlu Zagra11icz~ Równocześnie asystenci wezwali W87.y przy 1adą samochody'··· c1ągmę~ w dz1edzm1e handlu, po· branko, z kt0rego WYT08ło jego dziec 
11ego. Od I styc::mia br. of)Qwiq:ek wy- . • . · stanowiono połączyć działalność ko żeb ni k ić 
placani'l stypendium przei·ąl CUSZ. stk1e placowk1 lekarsko · dentystyczne Pan' t owe' I k. .. H dl . ' Y U np za. uzyskaną SU· 

P 1 
- D::ień dobry wmi. Jesteśmy s w J nspe CJI an owe3 mę coś innego albo t · d . 

C:yżby to upros:c::.enie orga11i.:acyj11e w o sce do podejmowania J'Odohnyrh jrma/;ami ,'JP. ! ' r:sy~ difoiy 110 z działalnością Społecznych Ko~ ' , ez spne ac po 
miało wpływ 11a zółwie /JOstępowa11ie. zohowięzań. (j) t~t..eGllieć, że jutro rr11w 1irzyjadq /tli mis]i Kontroli Cen. W ten spo- ńbn piłeczkę, wozek Up. Krępuje się 

tę posesję sam(Ą';!wdy zbiera1.,.ce od. sób wzmocniony czynnik kontroli pr;:yjś6 z tymi przedmiotami do skle 

Wiosenno-letnie innowacje ŁZG 

Bary , pod gołym niebem 
Jui za parę dni będziemy się zajadali lodami 
ł.ódzkie Zakłady Gastronomiczne 

ro :i;poczęł1 jut przygotowania do Unt· 

chamienia lokali na wolnym powie· 
trzu. Proj ek tuje się urządzenie „go-

Nie wRzystkie jes:z:cze spóldzielnill 
~r?cy funkcjonują jak należy. Wła
sme do takiej źie pracującej 1pól
dz.ielni krawieckiej przychodzi faklś 
klient i pyta kierownika, wskazujac 
na fafalnie uszyty ' garnitur męski. · 

- Dlscze!lo wy takie kiepskie rze
c2y uyjecie z tak dobre~o mate
riału? 

rących" bufetów i cukierni w parku 
w Rudzie Pabianickiej, na Zdrowiu, 
w ZOO i w wielu innych parkach 
łódzkich. 

W okresie lata do miejscowości od
wiedzanych przez wycieczkowiczów i 
tvczasowiczów wyjad~ ruchome bufe· 
ty na samochodach. Innowacją hę· 
dzie tu sprzedaż ciepłej herbaty z 
umieszczonych na wozie termosów. 

LZG zamierzają także uruchomić 
własną wytwórnię wód guowych, a 
za parę dni w lokalach LZG ukażą 
sil.' już lody, 
Miłośników muzyki ucieszy na 

pewno wi11domość, it w lokalach ga. 
•tronomicznych I katel!orii przywróci 
się orkiestry. Początkowo ze~poły 
muzyczne grać będą w „Savoy'u" i 
„Tivoli" . 

- Co zrobić? - kierownik rozkła- Niezależnie od tego 
da ręce. - Próbowaliśmy też szył Łodzianka" odbywać 
ze złego materiału, ale wvchodza ta·c.tka idą sobotę i niedzielę 

w kawiarni 
się będą w 
koncerty mu 

kie same.. l lYki rozrvwkowej, (j} 

• 

r:.:idki u.iyrko1ł 'e . Bardzo proińmy o pozwoli na gruntowniejsze, w PU komi~~ego w śrócł.midciu. 
pr.iyg1Jtowcmie dfo naszych zbiera- szerszym zakresie poJ'inowane za- Oczywlac1e, Inaczej by się czuł w 
czy odpmviednie,i „rrm:ji„. Najle· kl l 
iiiej byłoby złożyć N u dozorcy„. łatwienie różnego rodzaju spraw s ep e, W którym bYIYby tylko ta-
- D:ti~kuję. Na peH•rro naszykuję. łącznie ze staraniem o dopMwa- kle artykuły i który znajdowałby al~ 

Ale to faiemy vomp l. że upr:::edZłt dzenic placówek handlowych do V Jep dzielnicy. 
cie mieszkaiu:ów o przyjeździe sa- odpowiadającego wymaganiom hi Sl\thłmy, że warto 0 tych 8pra-
mocliocló-w zbieraczy, Nie nw przy• gieny stanu sanitarnego. (d) wach p0myśłeć„. 
najmnięj nie&podzfrmeh i jest dość (se) 
czasu ahy nieco pr zrtrotmrnć. 

0111 jak jurwc~ .'~ f' r1opo1111Jga;„ "' Dobre nowiny dla przy1• ezdnych 
·'l"Jł('c:11ej akcji ;/, irm 11 i11 orlµad~·ótt 

ui<~·t/;ou·ych, Cod:ir1111i,n lll ich u•yrn Hotele 10· dzk1·e ,,urosną '" sza na miasto, a/Jy 11roR' dzić pracr 
pror:.:iga11dowo • pr:::ygotouJau:czą dla 
ekip zbieraczy. 

Dzi<!ki akcji junfll1•1)1t• urtl z pclnei Savoy" będz1·e m1·a1 . 350 k ·1 
:ro:umie11iu vo.ttaiC'i1· .1 1ialet· :('ń.<twn. n az po Ol. 
pietws:e już dni z/J i ,irk.i cluty pou•11ż w1 b 

I "' . . . h l . w . naj liższych dniach hotelom I wind yk· or·a domo' w, ~ai'mowan..,ch 
11e rezu Il.Cl)'. n!IJ1łi1 -:c 1•1 ~ I' rn110 :; 11 I " ' / 
mu i:rlnz11 i wszelh·ic·iw rod:11j11 me- lodzkim przybędą 23 nowe pokoje. I d11wniej przez hotele, a obecnie za· 
tali . Htm/zo du.io j eM T1i1 111ież nw- Jeszcze przed 15 kwietnia br. odda etych przu inne instytucje, 
k11lat,111.I', Io :nac:)' f'.l<lpir'ró u·, ga:<'ł się bowiem do uz'ytk d b d p , u o u owaną oz11 tym opracowano 1'uż i wysła· 
i .ętarvch .zeszyu)u·. f' h t 1 p I · " 

1\1 , 
0 tcynę w 0 e u " o oma · no do zatw1' ~rd~ent' a pro1'.ckt ro•bu· „ ajcięiej' gosporl~·11itim ro:!ta· ~ L L 

m1c się = res.stkami materiałów, któ Będzie 10 niewątpliwie poważn3. dowy „Savoy'u", 
re pr:::ezornie chou>ajq dffi różnych zdobycz, jeśli weźmie się pod uwa~ę Je~li projekt ten bQd:i:ie zrealiz:o-
celórv domowych. l1C'~:1~· i 1'1 1.-ir 1111/1> zbyt małą w porównianiu z potrze· wany, Lódz zy~k&łaby największy w 
mia.1t 1t· rlii:i..l·c/1 ilofri11c71 tlm1nrc:ri1·r.1 I Lam! i'lo • ć m' ' h h t p 1 

ll o 1e1sc. w naszyc o (! · o ~ce hotel, l!dyz wedłuil pro1'ektu 
pracoimie h·r<m•i<•!'h'i fl, la1ir„ "'' "' ''cię l h " 
sr.o ;;g/.as:.<tj<! się na 1iwih-ty ;/Ji•Jnr. ac · „Savoy" będzie d\•sponowal ponad 

(b} Pocieszającą jest takie wiadomość, 350 pokojami, crzy czvm 220 będzie 
---------------- że w miesiacach letnich nastaoi re· miało łazienki. (i) 
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STR. 4. Nr 100 

Padają bramki 
Piłkarze ZSRR 

- Ro§nle 
,,EXPRESS lLUSTROW ANY?" 

lic:zlia uczestników Pełni podziwu 

rozgrywają mistrzostwa 

'
R IE s T dla naszy(~h osiągnięć 

11•11•1•n•u•111111 1•••11•11•1•11•:1•"•11•"''''' • atl,~cPiOLFSSKGĘ T W Stnlino, Tbilisi i Kujbyszewie 
odbyły się dalsze spotkania piłkar· 
skie z cyklu rozgrywek o mistrzostwo 
ZSRR. 

W Stalino wo 
~........_ ~ bee 30 tys, wi· 

zegna I 
reprezentowane w Wyścigu Pokoju „T rybuny Ludu" i „Rudeho Prava" re:;ezi::1~~f:iets81:wr~u p:;n~srz~ni~ 
W d " • R • 1 t t • " N• I ciężarów podejmowana była przez 

~-T:Jfl · "':' ~ dzów odbyło 

--·-·- ,'\\-. się spotkanie 

ruzyn1e umun11 s ar UJe grozny ICU escu Zwią~ek Zawodow_y Budowlanych tra 
· dycy1ną lampką wina. . . 

--.....: ~ 1 iM mistrzowskiej Drużyna kolarzy 
startować będą w 
„Trybuny Ludu" i 
przybyła do Pragi. 

fińskich, którzy 
wyścigu Pokoju 

„Rudeho Prava" 

wy kolarzy czechosłowackich w Vra· Sandru, Pantazescu, Chicombana, Jo Przyjęcie upłynęło w serdecznej i 
novie. . nitze, Nicolae, Stam~.scu i Voicu. przyjacielskiej atmo· drużyny ZSRR 

na rok 1950 f,ifa~, CDKA z miejs-

Do Komitetu Organizacyjnego wy- Wpłynęły jeszcze do organizato--· sierze. Zawodnicy 
ścigu Pokoju wpłynęło imienne zgło- rów zawodów dwa dalsze zgłoszenia francuscy wyrazili 

- cową drużyną 
Wśród kolarzy szenie kolarzy rumuńskich. Rumuń- reprezentacji robotniczych z państw swój podziw i uzna· 

'l'UL znajduje się sk;i Komitet Kultury Fizycz·nej podał kapitalistycznych. Mianowicie zgłosi nie dla wielkich osią. Górnika. Mecz 
zakończył się zwyc.ięstwem CDKA 
1:0, przy czym decydująca o zwycię· 
stwie bramka padła na 6 min. przed 
końcem gry. 

4 zawodników, ·któ 9 nazwisk zawodnjków,' z których ły się rep·rezentacja Włoch oraz re- !,!nięć nasze~o kraju 
rzy brali już u· wyłoniona zostanie p-0 eliminacjach prezentacja wolnego obszaru Triestu, we wszystkich dzi.e· 
dział w poprzed· 6·osobowa reprezentacja. których reprezentanci startowali już dzinach :tycia. Szcze 
nich wyścigach Po Na liście kandydatów do reprezen- w zeszłorocznym wyścigu. Imienne 2ólnie interesowały 

W Tbilisi miejscowe Dynamo ule· 
gło Dynamo z Moskwy 0:2. 

koju. Są nimi: Ma tacji rumuń.skiej · widzimy znanych zgłoszenia tych drużyn będą poda· ich osiągnięcia na· 
kila, Kasslin, Pun kolarzy: Niculescu, E. N Qrhadiana, nil niebawem. szego sportu związ· 

W Kujbyszewie odbył~ się spotka'
n.ie Skrzydła Sowietów - Spartak 
Moskwa. · Nierozstrzygnięty wynik te I 
go spotkania 0:0 należy · uważać za 

kinen i Niemi. w kowego. Sportowcy francuscy prze· 
drużynie fińskiej N / · p / k konali się o wielkiej trosce jaką ota· 
majdujc sie 110_ aj epsze 'pary O 5 i czany jest sport w Polsce . Ludowt:j, o 

nadto dwóch kola PRZY TENISOWYM STOLE stałym jego rozwoju i masowości. 
sukces gospodarzy. . · 

rzy, którzy po raz . , Przyjęcie zakończyła · wymiana upo 
· 11ienvszy wezmą . . minków, · poczem trener drużyny 

TEATR.-
udziat w wyścigu: Dwudniowe mistrzostwa odbędą się w Łod1.i FSGT L.efe.vre; podzielił · _się swoimi 
26-!ein! rQbotnik 1 k . . d 1., 1 . 

1 14 15 J. d . . 1 W c1z· ł S spostrzezen1anu z zawodow. Wyró-
ż H~ I oi a€k Arc· . J •. Ptz µor a" a JSUl) w t mac 1 . - 11e z'. Hr_ n_~c t_):m . ? . ia : p~1·tow1• . żnił on w drużynie polskiej reprezen· 

Nowy 
- ,,POEM~T PEDAGO· niu5 oraz 24-letni !,wietnia (sobota i nic~ziela) odbędą się Pai rnę~J,1ch_ i_o"mez Jeszcze .n~e ze- tanta w wadze koguciej Skowronka, 

GIC
. ZNY" _ go<l-z.Y9~ robotllik z Helsi· w Lodzi mistrzo.twa Polski w tenisie „dla;1k1?no, ~hoc~az wyzna~zono JUZ zawo którego uważa za najlepiej :tUl'fanso 

Im. Stef~.n~ Ja•:acza _ ,,WIECZóR nek Kaenah-0. Kierownikiem drużyny ~ stołowym w .. m ow: l\.rygier, Krz.ysik, Grzelcz}k, I wanego technicznie i stylowo. 
~~ ~ f'. k" . . t p A.•. ''>' ~ grach podwój- Supel,_ Szo_fel, Pa_luch. . K1' nrownik ek1'py FSGT pod•1'ęko• rRZE. CR. KRÓLI - godz. 1-9. m:. leJ .JeS aa vo . !OO. ~ p ~ ~ F· k k\ I'~• nych mężczyzn, .. onrnwaz ~odz1 po raz pi~rwszy pr;;y wał za serdeczną opiekę j przyjęcie 

Powsz~chny -:- „CHORY z URO-, lilO\~ te ?pm;~czaJ•1 "'. CZ\\ ~rte · "\\ ~ 1 kobiet 1 nJJesza- padla w udziale rola orgamzatora m1- z jakimi drużyna francuska spotkała 
JENIA'' _ go<lz. - 19~15. . Pragę, udaJąc się na oboz trcnmgo· ~~·:-'IZr_\„Y::=::-- h t. t p 1 k" 1 1 Ł d · i.I " kt · 

1 

. . d b p I 
Ży.-""',•~sk1' - n1·ecz'"'ny, "'"'""'"'""'"'"''~""'""""'""''""""''""""""""""' \ '- nyc . S 1 ZOS w O s ·1 l rze o „. o Złai ;ca ' .. O Się po cza3 swojego po yłu W OS· u„.„ ~ - ~- W mistrzns· rej powierzono to zadanie, wespół z Sek ce. · 

go~~~t~.i~ie.~&nti~ioNE MEL9mE" I Zdobywamy SPO ! 1_ ,,, /fj\ 
1 
Ei i:i~\,;'. 1~;,~~~:H:~:~:~::::~~~~i~~~:~, """'"'K1111111u0111111nnM11m111111U111111111N111111111lmmK11mu11A111u111J111111111111ml 

f1~nokfo ..,.- , ,~OWA SZATA KRó· W czwarte~ · dni<1 12 bm. () godz. 19-ej _r--_/ Patv11ski Gai cma się w sobotę 0 godz 9 rano Uro· 
C.A - godz. 17. następna prnba do odznaki BSPO J O ~fa1~1cza:czyk, D~ czy;le otwarcie odbędźie 

0

sii; jedn~k do , . 
Arleliin - „O. DZIELNYM SZEW· SPO (ul. Lęczycka). O.becno~ć w~zyst · hosz, Otręba, Ka piero 0 godz. 18. 

CZYKU" - go<l'Z. 16 i 18. ,kich zawodników i czynnych członkó;;- wczyk, Ciupszyk, Ge~er oraz zawoduicz ---------------
ff .I N A ' sekcji obowiązkowa. Na war,ztar·ic wy ki: Bojanowska, Orlowska, Dc.ptówna, El1"m1·nac1"e kolarzy 

łącznie sprawy SPO i Biegów Narodo- Guzikówna i inne. 

Oddział Wojewódzki Centrali Skór 
Surowych w Łodzi, ul. Zgierska 
73 podaje d-0 <>gólnej wiadomości., 

że z dniem 1 stycznia br. źostał 
ADRIA - Program składany - 16, \vych. Łódź mają reprezentować pary mie- W Polanicy-ZdroJ'U 

18, 20. . Pamięt~jcie o podj(!tym zobowiąza- sz11ne : Kny~ik - Hajnrychówna, Pacak 
BAŁTYK - 'l'ragicmry pościg - nm: - Ciachówna, Kobyłecki - Sykówna W okolicach Polanicy - Zdroju od· 

był się pierwszy wyścig eliminacyj· 
ny kadry narodowej kolarzy, mający 
na celu wyłonie11ie reprezentacji na 
tegoroczny W~rścig Pokoju „Trybuny 
Ludu" i „Ru<lel10 P1·aya". 

podwyższnny cennik na skóry kró 
16.30, 18.3-0, 20.30. do 1 maja każd) lekkoatleta LKS-\ oraz pary żeillJ;.ic.. Hajnrychówna - Jusz 

GD_YNIA - Program aktualności I Włókniarz zdoh.ędzie od.znakę - Spr,: c2akówna i Ciachówna - Sykówna. 

I 
licze, z3jęr.ze, koźle, baranie .. piż
maki, koty itp. Miejsca skupu 
P.Z.G.S„ G.S. i ,„Jedność Łowie

cka". 261. 
lllllllllllllllllllllllłllllllllllllllllllllłłllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllUllll!lli 

- 15, 16, 17, 18. 19, 20, 2L i " ny do Pracy j Obrony. I Trzeciej pary jeszcze nie zestawiono -
MŁODA GWARDIA - Teatr zwie-;----------------------------

rząt - 16, 18, ·20. 
l\IUZA - Pierwszy staTt - 18, 20. 
POLONIA - Dr Semmelweis 

16.30, 18.30, 20.30. 
PRZEDWIOśNIE 

premiera - 18, 20. 
Warszawska; 

REKORD - śluby kawalerskie -
- godz. 18, 20. ! 

ROBOTXIK - Nicholaua Nickleby I 
18, 20. 

ROMA - Ulica Graniczna - 18, 20. 
STYLOWY - Dzielny Gajczy - 18, 

20, 
śWIT - Biały kieł - 18, 20. 
1'.ATRY - Pustelnia. Parmeńska. Il 

seria - 16, 18. 20 
WISLA - Ucieczka z niewoli 

16.30. 18.30, 20 30. 
WŁóKNIARZ - Rzym miasto otwar 

WOLNOŚĆ - Hrabia Monto Christo 

Wyścig rozegrany na dystansie 
100 km przyniósł następujące wyni
ki: 1) - 2) K:apiak i Hadasik -
2:47:07 godz„ 3) Sałyga. 4) Kłabiń
ski, 5) Wrzesiński, 6) N owoczek. 

Dzifi odbędzie ~ię drugi w;vścig eli
minacyjny n8. dystansie 200 km .., 
Polanicy do Wrocławia i :1. powro
tem. 

Pracownicy poszukiwani 
Wykwalifikowanych księgowych <Hl 
k3ięgowości finansowej i materiało
we). te::\m-fka~teślarza, liległą mr.s;-,)' 
nistkę (do pracy akordowej), kowa
la oraz robotników gospodarczych z&-
trudnią natychmiast Zakłady Przemy 

T b ks słu Wełnianego 9-go M:;1ja. Zg!osze.-renerzy . Q U nia przyjmuje Dział Pmonalny. 

b d • Lódź, Tylna 6. 264 

O ra UJ ą 3 pomoce biurowe, pracownika do 
Dnia 19 k11 ictnia br. (cz,, artek) o !!O działu zaopatrzenia, robotników trans 

rl1ini" 13-l'j w lokalu WKKF w Łorłzi I portowych i gospodarczych, uczniów 
ul Piolrkow~ka 67. odbędzie się mie- (ce) na tkalnię i przędzalnię (powy
::ięezna nvrada rohocza „Rady Trcnc- iej lat 18) zatrudnią natychmiast 
rów Bokserskich". ua której ohccnoi;(: Zakłady Przemysłu Bawełnianego im. 
\\-szystkich !renerów i instrnktorów z ca Cz. Szymańskiego w Łodzi, ul Rzgow 

te _ 16.30. 18.30. 20.30. I 
II seria - 16, 18, 20. 

ZACHĘTA - Czeka.i na mnie - 18 Krmcr::.:k (;; prriwej) t<'yst11pil w Łod:;i w trndze lekko-średniej (11a meczu Repr. 
20 Rob. Szwecji Rep. ZS „JJ?łókniarz") i pokonał nll p1111kty Vik/.a11den1. llego województwa łódzkie.go ohvwiązko ska .28. Zgłoszenia rlo Dzialu Perso

wa. nalnego. 257 

288) 

- Widzisz, Pawle, ja znam lepiej, niż była na tyle bezkrytyczna, żeby nie zau
tY, · historię małże1'istwa Henryka i Anny. ważyć r6wnież i tego paskudnego rysu je
Anna ni.e lubiła umie nigdy. Zawsze po- go chairakteru. 
dejirzewał'd mnie o jakieś miłosne konsza- Zmarszczył.-i. brwi. 
chty z Henrykiem. Ja jednak lubiłam ją. - Wła-kiciclką b;rylant6w Kr:z;ysz.tofa 
Była mi bliska. Może dlatego, że bardzo była raczej Anna, niż Hem-yk. Więc j,e. 
kochał ją Henryk, a ja z kolei mocno by- śli Anna żyije, w takim ranie ... 
łam prz'Y'Wiązana do Henryka. Nie pozwolił jej dokończyć: 

- Ach, se~tymenty i niepotrzebne ga- - Pleoiesz głupstwa! Nie rozumiem 
dulstwo! ·- zniecierpliwił się Paweł. - toku twoich myśli! Więc ipo co tu wlaści
Streszczaj s.ię raczej! wie przyjechałaś teraz, kiedy wszystko 

Znów spojrzała na niego z ukosa. Zna- wkoło nas wali s.ię i rozsyipuje? Kiedy 
ha go dobrze. Ten człowiek obojętny za- każda chwila jest droga, bo nie wiadomo, 
zwyczaj, kamiennie spokojny i zrównowa kiedy wtargną tutaj pancerne oddziały 
żony, ożywiał się tylko wtedy, kiedy by- wojsk radzieckich! 
ła mowa o pieniądzach i kosztownościach. - Właśnie po to przyjechałam tutaj, 
Wtedy ' Sipojrzmia jego stawały się pożądli żeby porozmawiać z tobą w sprawie bry.· 
we, dra:pieżne. Wtedy st'awał się sobą. . lani6w Kcr:zyszto.fa. Porozmawiajmy mię-

0 painnie Brink można powiedzi:ć dzy sobą jak dwaj augurzy. Czy nie przy 
wszystko najgorsze, procz jednego - n:e szlo ci do głowy, że wojna ta może się 
by.ła chciwa, nie przywiązywała nigqy skończyć naszą klęską? A jeśli tak, nie 
Wlięks.zej wagi do pieniędzy. . powrócimy już nigdy w te .strony. Czy 

Paiwła kochała głęboko, jednakże 'nie I więc zostawić tu brylanty Krzysztofa, 

ażeby przepadły na zawsze, czy też wy
kopać je i wziąć z sobą? 

- Idiotko! Że też w og6le zastanawias'Z. 
się jes;zcze! - wrzasnął podniecony Fal
kenhorn. - Chodź, pojedziemy ta.m n~.
tychmiast i wykopiemy skarb Karwitza. 

Posp.ieszlllie włożył na ·siebie płaszcz 
podbity futrem, pas, do kieszeni włożył 
parę zapasowych magazynków i w towa
rzystwie Małgorzaty wypadł na uiicę. 

Paed posępnym gmachem stało part; 
samochod6w i motocykl. Oficer wskoczył 
do swojego wozu i kazał szoferowi jechać 
do pałacu Karwitza. 

Noc była ciemna. Ani jednego kwiatła. 
ani j·ednej gwiazdy. Samochód przemknął 
zamarłymi ulicami miasta i zatrzymał się 
przed pałacową bramą. 

Z.as,pany portier otw·iera bramę. 
Pozn1je Magłorzatę Brink, poznaje jej 

towarzysza. 
Gestapowiec każe mu zamknąć za sobą 

ciężkie w.rota, a potem wyciągając rewol
wer, m6wi zduszonym głosem: 

- Jeśli ci jest życie mile, zamknij bra
mę . j właź do swojej po-rtierni. I czeka i 
tam na nas. Wrócimy za parę minut„. A 
gds:byś ... - błysnął lufą rewolweru. 

Oboje wchodzą do ogrodu. 
- Poznasz to miejsce? denerwuje 

'iie Falkenhorn. 
_ ·_ N<lturalnie! OdnaJjdę je nawet z za
wiązanymi oczyma. Musimy jednak wstą-

pić przed tym do oranzeru wziąć łopa
tę. 

Nad wejciem do altanki uśmiecha się 
niezmiennie kamienna dziewczyna. Ona 
widziała już niejedno, co się działo w 
tym wielkim ogrodzie. Ale kamienie mil
czą i będą · milczały: nie ich więc należy 
się obawiać! 

Falkenhorn rozeti·zał się bystro dokóla. 
Ale w ogrodzie nie było nikogo. Zresztą 
kt6ż m6głby zabłądzić tutaj o tym cza-
sie? . 

- Pokaż, gdzie mam kopać? - poł~
skują oczy gestapowca, matowo blyszczy 
łopata. 

- Tu! Obok prawego wazonu! 
Ziemię przykrywa warstwa śnieg11. Trze 

ba go najpierw odganiąć na bok, a potem 
wziąć się do kopania. 

- To beton, a nie glina! - Falken· 
horn rzucił ordynarne przekleństwo czu
jąc, że ło.pata natrafiła na zmarzniętą, 
skamieniałą ziemię. 

Pracuje w pośpiechu: tak, jak gdyby 
każda minuta miała tutaj swoje znacze
nie. Pot ścieka mu po twarzy, on jednak 
zapamiętał się, ,nie czuje zmęczenia i od
wala . grudę po grudzie. 

- A jeśli pomyliłaś się? - warkną_ł, 
wykopawszy spory d6ł. 

- Nie! Pamiętam, to było tutaj! Kop 
dalej! 

(D.-c. n:.) 
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